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Wyc:hodzi codzienni~ po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. 

Rok li. 

Prenumerata w Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie 3 rb., kwartalnle 1 rh 
50 kop., miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z przesyłką poczło\l.łą: 

Rocznie 7 rb. 20 kap., półrocz:nle rb. 3 kop. 6') 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 ko1> 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Ogłoszenia: Nadesłane na l stronicy 50 kup. za 
wiersz lub jego miejsce, wśród tekstu 

60 kop., reklamy po tekście 15 kcp., nekrologja 
15 kop •. Ogloszenia zwyczajne IO kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogfoszenia mate 
I i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnlc 

10 wyrazów. 

\'t soboty z dodatkami Hustrowanemi dla prenumeratorów. :: Egzemplarz pojedynczy 3 kop. „ „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim 

Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 

Redaktor lub jego zastępca przyjmuje interesantów w sprawach redakcyjnych od 9 do 1 w redakcji-Widzewska 106a. i od 7 do 8 w administracji-Przejazd 1. 

i'ilje kantoru: Zgierz. Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowsltie~o ;: PabJanice1 Biuro Dzienników, A. Wadzyńskle!i;O. Zamkowa 23. 
Aleksandrów, Wł. Skoncczko. 

AJE•CI 
Zdolni i ustosunkowani po
szukiwani są przez powa
iu.ą firmę miejscową. Ofer
ty przyjmuje Adm. „Gaz. 
Łódz." pod S . .M.. 10!6-2-1 
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Faktem jest, że bułgaorzy już raz 
pobili serbów. Mają za sobą Sliwni
cę. R0wnież jest faktem, że w 1897 
roku grecy poprostu byli pogro
mieni przez turków. 

I jest wreszcie faktem, że. gdy
by nie interwencja wielkich m~
ca rstw, dziś nie byłoby ani Grecji, 
ani Serbji. Bułgarzy o tem wiedzą, 
qorbowie i grecy wiedzieć nie 
chcą. 

Pretensje Grecji, których kam
panja najmniej kosztowała, są po
prostu śmieszne, a pretensje Serbji, 
po części i Czarnogórza są. nieuza-

p~r!ldobr~1ne IDJ
4 dnur1· rho sadnione, nawet dziwaczne. 

U U ft~U \1 ft al\ , Europa widzi na Bałkanach tyl-
-:- ko jedno ognis1rn realnej, zorgani-

Narody bałkańskie 11 a Bałka- zowanej siły politycznej i militarnej 
nach, ich delegaci w Londynie, a -a widzi je w Bułgarji. 
ich ministrowie pełnomocni w in- Koalicja bałkańska mogłaby się 
nych wielkich stolicach dają Europie tylko w takim razie zamienić w fo
w tej chwili niesłychanie ciekawe i deracyjne państwo bałkańskie, gdyby 
denerwujące widowisko. Tak, nieste- Serbja, Grecja i Czarnogórze w 
ty, dają widowisko„. bułgarach uznali swych hegemonów. 

Na Bałkanach zwycięska koali- W rzeszy niemieckiej hegemonję 
cja czterfch państw jui się roz- mają. Prusy - i dlatego je~t groźne 
wiała. cesarstwo niemieckie, w rzeszy bal-

Tam jui niema koalicji, są nato- -k<ińskiej winna ją mieć . Bułgarja, 
miast cztery królestwa przepojone by, mogło po"':'st~ć realnie groźne 
wzajemną nienawiścią, taką samą, a panstwo bałkansk1e. 
nawet większą, aniżeli czasu przed To wszyscy bezpośrednio w 
wojną. sprawach bałkańskich zainteresowani 

Nienawiść ta jut: doprowadziła widzą, ale o tem nie mówią. Nie 
do formalnych starć greków z buł- mówią serbowie, nie mówią grecy, 
garami. Jui były bratobójcze bitwy, bo widać wydaje im się idea prze
już były Eetki ofiar. wodnictwa i przodownictwa żywiołu 

Bułgarzy podobno na linji Cza- bułgarskiego niemiłą, nawet niena
taldży pozostawili tylko 15,000 żoł- wistną. I serbowie i grecy zdają 
niorzy, z glównemi zaś siłami pasu- sję marzyć o jakiemś zbiorowem 
wają się ku Salonikom i granicom państwie, w którem jedno szłoby 

S6rbji. do sasa, a drugie do lasa. Marzą 
Wieści nadchodzą sprzeczne. Już zatem o jakowymś ek~perymencie 

to bułgarzy spychają greków z po- paradoksaln_\nn. 
zycji, już znowu grecy bułgarów. Paradoks mógł, ku podziwowi 
Ostatnia wiadomość brzmi, że gre- świata, wydać z siebie koalicję bał
kom udało się wyprzeć wojsko buł- kańską, obliczoną na krótką metę, 
garskie z Seresu. ale na paradol{sie nie można oprzeć 

Nie b~dzie nic dziwnego, jeżeli struktury potężnego związkowego 
jutro dowiemy się, że temuż wojsku państ\,a. 
bułgarskiemu udało się odebrać ów Na Bałkanach bratobójcza woj-
Seres. na w najbliższej perspektywie, a w 

Nie będziemy się też wcaledzi- Londynie kłótnie delegatów nawet 
wić, gdyby wkrótce jakimś zręcz- już nie silących się na utrzymanie 
nym manewrem bułgarzy zmusili się prży pozorach jedności. 
greków do porzucenia Salonik; a Delegaci ~pierają się z sobą, 
serbów Iskibu. spierają. się z Turcją, spierają się z 

Bułgarzy mają bowiem prawdzi- mocarstwami, przytem nie razem, 
wą armję regularną, gdy tymcza- lecz oddzielnie. 
sem antagoniści ich posiadają prze- Wojna z Turcją już się skoń

ważnie bitną milicję. A wiadom~,że czyła dwa miesiące temu, a do tej 

regularna armja prawie zawsze bie- pory nie można ją uważać za skoń
rze górę nad milicją. czoną., ho preliminarz nie podpi-

Na nic entuzjazm i bohaterstwo sany. 
wobec zorganizowanej sily, zwłasz- Amaasadorowie tymczasem się 

cza w naszych czasach. My, polacy, naradzają wspólnie, ale już chyba 
przekonaliśmy się o tern dowodnie tylko nad tern, jak nie dopuścić do 
pięćdziesiąt lat temu. nowej na Bałkanach wojny. 

Trójprzymierze tryumfuje tem 
śmielej, im bardziej się rozwiewa 
sama możliwość stworzenia rzeszy 
bałkańskiej. 

Jeslcze moment, a Austrja wy
stąpi w roli pośredniczki, właściwie 
zaś, by dopiąć swych celów polity
czno-ekonomicznych. 

W rezultacie sytuacja obecnie 
jest taka: trójprzymierze oczekuje 
tryumfu, trójporozumienie musi si~ 

liczyć z ewentmilnością klęski, a Eu
ropa ... ma paradoksalne widowisko. 

ł~nneria i l~nrn~J Kt,~iern 
Piotrkowska 1:20. Tel. 31-82. • 

Dr. med. S. AroRson, 
były asystent klinik berlińskich. 

Przyjmuje do 10 i pół rano i od 4-6 p. p. W nie-
dzielę od 10-12 1041 

Mowa ministra s~ar~u. 
Minieter skarbu Kokowcow wygłosił w 

Dumie 3-godzinną progrumową mowę, podda
jąc wszechstronuej i szczegółowej kryt.yce 
wsi:ystkie uwagi, czynione przel mówców w 
sprawie budżetu, pod względem stanu finan· 
sowego i ekonomicznego, ogólnego kierunku 
polit} ki rządowej i stosunku rządu względem 
instytucji prawodawczych. 

Sekretarz stanu Kokowcow zntrzymuje si" 
glównie na mowach SzirlgareW:1, Konowałowa 
i Markowa II. Rząd oponował i oponuje prze
ciwko rozs.ierzeniu praw budżetowych Dumy, 
uważ:ijl\C, że w tym zakresie, w jakim s4 o· 
hecnie, są one niezmiernie obszernlil. Z pod 
obrad Dumy usur;ii;;te zostały przeważnie te 
artykuły budżetu, ominviające system kredytu 
pu1istwowego i p!atnnśei pożyczek, n ie wy· 
rządza to jednak szkody reprezentacji n:uo
dowej. gdyż tak czy inaczej rząd powinien 
wypełnić swe zobowiązania w wysokości 600 
miljonów rubli. 

:Minister omawia obszernie sprawę kredy· 
tów warunkowych. Przeclwczesne jest twier
dzenie że wirost wydatków uprzedza wzrost 
dochodów. Cyfrowe dane za pierwsze 4 mies. 
r. b. stwierdirnją, :7.e dochody zwiększyły ~ię 

o 80 milj. rb., !!.dy tymcr.asem w prelimina
rzu wuost dol.hodów w ciągu całego roku o
kreślono na 118 miljonów. Następnie mini· 
sttlr prii.:ytacza cyf1 y porównawcze opodatko
wania Judnośei w Rosji, Ii'rancji i Anglji. 

Nader szczegółowo minister zatrzymuje 
się na sprawie urz(\dzeń rolnych. W odpowir.· 
dzi na zarzut że cała sprawa ur?.qdzeń rolnych 
stoi na si tucznym gruncie, sekretarz stanu Ko· 
kowcow przytacza staty~ty czne dane główne• 
go zarządu urządień rolnych z d. 14 stycz
nia r. b. z 47 gubernji o postępie tych prac. 
Od 11:>08 roku zgłosiło starania o urządzen;e 
rolne 3.836,000 zagród. Około 40°/0 tych 
zgłosze1i rząrt wypełnił. 

Zarzut snmowoli i przemocy ze strony 
administracji nie może hyć brany serjo, gd) ż 
niema tak siluego państwa na świecie, żeby 

mogło przy pomor·y bata i zesłania otrzymać 

okol-O 4 milj. zgłoiizeń i urządzić półtora 

milj. zagró<l wediug nowych zasad rolni· 
ctwtt. 

Z powodu nm:u!ów n3 powolność rozwo
ju budownictwa kclejo\";ego minister Kokow. 

cow przytacza cyfry u ostatnie oięciolecie: 

zbudowano 16,464 wiorsly. zezwolono na bu· 
dowę w obecnym czasie 12,897 wiorst za •· 
gólną sumę 741,000,000 rb. 

Następnie minister skarbu zatrzymuje sit 
na ocenie teraźniejszego stanu przemysłu i 
mniema, że pesymistyczna krytyk& posła Ko
nowalowa nie spotka się chyba z solidaruo· 
ścią przemysłowców i 01 ganizacji przemysł<:>· 

wych, Jako dowód minister przytacza raport 
rady zjazdów 'przedstawicieli przemysłu i ban· 
dlu stwierdzajlłcy, że w ciągu ostatnich lat, 
p:imimo przeżytych kryzysów, daje się zau· 
ważyć ożywienie działalności we wszystkich 
gałęziach pracy. 

Stwier<lzajl\ to również artykuły profe. 
S1>ra Tnhan Baranowskiego, drukowaulil w • Rie· 
czi". Minister podziel~ wyrażone przez Ko
nowałowa ?.yczenie co do rozwoju swobody 
iuirjatywy, swobody działalności i swobody za• 
początkowania i w mfor~ możności bf;dzie się 

starał dopomagać rozwojowi samodzielności w 
dziedtirtie ekonomicznej. 

N astepnie minister Kokowcow odpo'i': i a da 
na zn.rzuty, postawione przez Makarowa II, 
zaznaczając te pomija milczeniem osobiste 
wycieczki, przepełniające mowt tego posła, 
gdy~ trybuna Dumska nie jest miejscem dla 
regulowama osobistych rae'iunków. 

W zakończeniu minil!!ter powiedział, łe 
w 1prawnch polityki zewnttrznej przemawia4 
będzie minister spraw zagranicznych, o ile 
nastf\pi na to zezwolenie Najjaśnieiszego 

Pana i o ile pozwol1ł wydarzenia polityczne. 
Co sit tyczy wydatków na cele wojsko· 

we, minister w pierwszej swej mowiewyraźnie 
za7lnaczył, ~e przewiduje niezbędni\ koniecz· 
ność nowych wielkich ofiar, W roku l 906 
gon. Knroputkin zarzucał hr. Witta, ówczee• 
nemu ministrowi 11karba, że nie przezneczył 

kilkudziesięciu milionów rubli na ufortyfiko· 
wanie półwyspu Kwantuńskiego. 

Minister wówczas mimowoli por6wnywał 
miljony te z 2 i pół miljardnmi, atraconcmi 
na wojnę zakończoną tak niepomyślni• i po· 
wiedzial sobie, że wydatkom na cele obrony 
państwowej poświęci całą swojl\ uwagę i 
przeznaczy wszystkie możliwe fundusze, 

Mowo ministra ol..1askiwało centrum, '.na· 
cjonaliści i cz~śó postępowców. 

z • 
p1sr11 rosyjskich. 

Walka z samorządem, 

„Russkija Wiedomosti" zwracają uwagę 
na dwa zjawiska, widoczne ,„ ostatnich 
czasach: na dążenia miast ;osyjskich do 
wybierania ludzi postępowych na członków 
zarz(\dów miejskich, i, z drugiej strony, na 
prawicowość kursu rz~dowego, który nie 
poiwala, aby u steru gospodarki miejskiej 
stali ludzie uważani za postępowców. 

.Jak dotąd to starcie ujawniło 
się sporadycznie,-mówi dziennik,-w 
pojedyńczych, choć nieraz głośnych 
incydentach, w niezatwierdzeniu wy· 
brańców rad miejskich, w ka11owaniu 
wyborów. J.Jccz granice konfliktu Sil 
coraz częstsze, w jego sfery wciągnię
to już obie stolice, niemające „głów• 
właśnie w tej chwili, kiedy powinny 
wytężyć wazystkie swe siły dla roz
strzygnięcia wielu pilnych spraw mu
nicypalnych ogromnej doniosłości. 

Działacze miejsc) robią wszystko, aby 
osłabić obecne c,strA9 polozenie, ale 
niestety wbrew ich woli staje się ono 
cornz ostrzejsze. Samórz!\d milljeki 
wchodzi w okres ciężkiego i dlugiego 
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r.rite:ailcnin, które siłą rzeczy nieza. 
ietnie Qd woli osob działających nie 
może nie pozyslrnć szerokiego znaoze„ 
ni:l paiitycznogo •. 

Kroni~a n~e1uieueniowa. 
Statystyka ka& chorJch. 

Według .Torg. Prom. Gaz.•, sprawa or· 
r;anizacji kas cllorych do d. 22 b. m. przed· 
1tawil\ się w liczbach w nast~pujący sposób. 

• W 107 kasach, przy ogólnej liczbie ro· 
botuików 108,907, dokonano przedwstępnych 
wybor6w pełnomocników w celu rozpatrzenia 
nstawy kas. ' • 

W płyni,ło do fabrycznej inspekcji 15 
t:glosień o poiwoleuie otwarcia kas, obejma· 
jących 36,030 robotników. 

Wydano 22 pozwolenia na otwarcie kas, 
obejmujących 26,160 rb. 

W 14 kasach, iiczących 12,994 rob. do. 
konano wyborów pełnomocników na zebranie 
ogólne. 

W 9 kasach, liczących 6,646 rob., zwo• 
hsno ogólne zebrania w celuJ wybnnia za. 
lZl\dU. 

Ogółem ruch. organizacyjny objął 167 
fabryk, zatrudniających 190,737 robotników. 

IConftikt z inspekcją faltł"ycznat• 
Pełnomocnicy kas chorych tartaku 

Studera w Petersburgu, dowiedzieli się, że 
1tarszy inspektor fabryczny nie zatwier dzil 
opracowanej usta wy kasy chorych. 

Poczynił on na egzemplarzu ustawy 
uwngi co do jej zmiany. Robotnicy oś
wiadczyli inspektorowi, że nie ma on no 
łPgo prawit; inspektor winien albo zatwier
tłzić ustawę, albo lei odesiać ją da roz
patrzenia ul'zędowi do spraw ubezpiecze
nio,vych. 

Pełnomocnicy postanowili zwrócić się 
do wspomnianego urzędu z propozycją do· 
puucienia ich na posiedzeni-e, na. którem 
rozpatrywana będzie ustawa o kasach cho· 
rych fabryki Studera. 

Książeczka o nowem prawie. 
O przymuaowem ube7.pieozeniu robotni„ 

l6w, nowe prawo, napiaał Gustaw Simon, 
przadruk z "Tygodnika Polskiego•. Broszura 
ta skł.ada iiQ z dwóeh części: I zawiera u
bezpieczenie od nil!azcztśliwych wypadków 
i II - ubezpieczenie na wypadek cho· 
roby. 

A u tor poddaje nowe prnwo krytyce i pnf· 
chodzi do przekonania. że odbiega ono, w po· 
równaniu z !st.otnemi potrzebami zarówno pod 
w:tględem swe~o zakresu, jak awych _pn;epi· 
sów organizaeyjnych b. daleko od norm po· 
ł!ldan) ~h. W atosuuku zaś do potrzeb ape· 
ejaluycb naszego kraju, według autom, nio 
nie zostało uwzglQdnione. Pozot1tawia też 
przyazłości pytanie, czy zastosowanie nowego 
prawa, przyoiesie ietotnł\ korzyść ogólnym 
interesom krajn. 

Informacje. 
Now• gułlernja. 

Nadamurski generał-gubernator Gon· 
datti wniósł do r ad; ministrów projekt 
prawa o utworzeniu na Dalekjm Wschodzie 
nowej gubernji pod nazwą vRomanow· 
skiej". 

W akład nowej gubernji wejdzie część 
Sachalina i nadbrzeżne" okolice Amura. 

Miastem gubernjalnem ma być Nik<l
łajewsk nad Amurem. 

Nowe projekty prawa. 

Ministerjum oświaty opracowało trzy 
prejekty prawa, które wniesione będą w 
przyszłym tygodniu do Dumy: projekt pra· 
wa o nauczaniu powszechnem, odrzucony 
w ostatniej sesji, projekty prawa o insty· 
tutach i seminarjaeh nauczycielskich. 

Z za kordonu. 
Pref. Adam Bochenek. 

Zakończył w Krakowie tycie prof es or 
anatomji na uniwersytecie jagielloriskim, 
Adam Bochenek. Według krążących pegło· 
aelc, profesor popełnił aamobójatwo przez 
otrucie. 

Zajście • dniu Bożego Ciała. 

W Golinie, w pow. jarociól:!kim, ksi!\dZ 
ni' pozwolił szynkarzowi miejscowemu na wy
stawieni• ołtarza w dniu Bożego Ciała obok 
szynku. 

Szj·nkarz roiwścieczony napadł na księ
dza z rewolwerem w r~ku. Ludność sta!!ęla 
w obro::ie księdza, n wówczas szynknrz zaczął 
1trzelać ua wszystkie strony. Tłum rzucił 

1ilj na e11yukan:a1 pobił go dotkliwie, a na· 

stępnie zdemolował, dom jego oraz łrak• 
\iernię. 

Nadludzka miłość powode1t1 
samobójstwa, 

Najrozmaitsze BI\ 1:1ieraz przyczyny sa
mobójstwa, często bardzo nawet oryginalne, 
rzadko jednakie słyszy ait aby młoda para, 
której połl\czeniu się, nic nie 1toi na pne· 
szkodzie, ctibierała sobie ~yoie z p6wod11 
niezwykle wzajemnej miłoaci. A jednak fakt 
tego rodznju wydarzył sit we Wiedniu. 

Przedwczoraj wieczorem, nad brzegiem 
kanału Dunaju znaleziono męzki i damski ka
pelusz, w których w krótce rozpoznano wła· 
sność młodego elektrotechuika Leopolda Hen• 
gla i narzeczonej je~o Anny Drewo. 

Tego samego dnia wiec~orn!ł poei:tt\ O• 

trzymali rodzice obojga listy pożegnalne z 
doniesieniem, iż oboje młodzi odbierają: sobie 
życie. _ 

W liście tern pisze Rengi: "proszt )ed· 
nak nie sądzić, te miłość nieszezośliwa 
zmu9za nas do eamobójstw11, owszem nad 
życie kocham Ankę i ona \akiem samem od• 
płaca mi uczuciem. 

Owszem właśnie dlatego, nie mogf\O u
czucia naszego w sercach pomieacić, 1 powo· 
du nadludzkiej miłości, edbieramy sobie 
życie". · 

Hengl, młody i wesoły chłopak, 1 za
wodu elektrotechnik, poaiadał już przy1złoió 
miał bowiem własny sklep fachowy, załozo• 
ny mu przez ojca. 

Z Anh łączył go stosunek od prze• 
azłego roku, i mdzice jego-jakkolwiek ofi· 
cjalnia nie mówił im tego-wiedzieli dobue 
o znajomości młodych i nie stawiali żadnych 
przeszkód połlłczeniu się obojga, zwłaszcza te 
A.nka była przystojną, porz(\dną i bez zarzu· 
tu a nadto zarabiała blrdzo dobrze na 1iebie 
b~dąo zaj~tą przy fabrykacji lampek ia· 
rowych. 

Ciał kochanków nie znaleziono dotych-
tzaa, 

z Cesarstwa. 
Ostrożnie z lod•mi. 

W Pskowie lodami, rozwożonemi po U· 

licach, otruło się 46 wychowańców sem i nar· 
jum duchownego. Z tyoh 26 udało sit ura· 
tować, los reszty budzi poważne niebeapie· 
czeństwo. 

Obecnie sekcja stawia, jako warunek 
nieodzowny koukurto, zaopatrywanie Jprac w 
etykietki z wyszczególnieniem, gd?Jie Ji:iedy i 
jak był schwytany ewad, wzgl~dnie zerwana 
roślina-gdzie: w jalriej miejscowości, w ja· 
kiem środowisku (pole, las. łl\ka eet.), na ja· 
kim gruacie, na jakiej roślinie, kiedy w ja· 
kim mie11il\cu, o jakiej porze. 

Jako I nagrodę konkunu entomologic:a• 
nego &ekcja wyz11aczs 1ceiąikę: .swiat zwie
rząt• J, Sosnowskie:o t. II. jako D- ksil\ź· 
kę Djakowakiego „Z naszej przyrody"; kc1n
kursu botauiozuego, j11ko 1 nagrodę, komplet 
przyborów do zielnikowania, jako Il- „Atlas 
państwa roślinneiO" Wilkom ma. 
Okradzenie Schronienia w Częatothowie 

Nocy z niedzieli na 19oniedziałek przes 
ógrody1 le~l\Cł na tyłach posesji Schroni.e
nia p. w. Opieki Najświętszej Marji Panny 
w Częstochowie, do domu Schronienia za. 
kradli się .złoczyńcy, którzy, wytłuldszy 
11.zybę w ok1e.nku nad drzwiami sieni, od•u· 
nęli rygle, wyjęli grubą żelazną aztabQ i 
zakołatali do miE\szkania p. Osmańskiej. Na 
zapytanie: 11Kto tam-czego potrzeba? od
powiodzieli: „Potrzebujemy pieniędzy•. 

Nie mogąc drzwi otworzyć, niezn1ljomi 
udali ei~ naprzeciwko do wlaeneco 1klepu 
SchTonienia, &:<fzie zrobili ogół-.m azkody 
około 300 ł'b., zabierając mon11trancję, war· 
tolei rb. 140, dużlł koronę za rb. 4:0, dwa 
Imiona Marji i dwa Imiona Jezuu z ka· 
mianiami w cenie po 25 i 20 rb. za aztukę, 
wreszcie kwiat metalowy i puazkę • ofia
rami, wisząc:t na icianie, któr• znaleziono 
potem wypróinioną w ogrodzie, pr&ez któ· 
ry złoczyńcy uciekli. 

Z Warszawy. 
~a „Kobiet11111 - pod •atd• 

V WJd.ział karny Sądu Okręgowego 
warszawskiego, zatwierdziwszy konfiskatt 
k!iążki p. t. .Kobieta•, postanowił pocilli· 
nąć do odpo,viedziatności !ądowej l!i art. 
1001 k. k. aut-Ora powieści tej, p. Marce· 
lego Sachlła. Bl!d.;:ie to u ruta pierwazy 
proces o napisanie powieści .niemoralnej•· 

ftepertuar 
Teatru Polekiego w łihn•ezawie. 

W środę, dnia 28 b. m .• Irydjon•. 
W czwartek, dnia 29 b. m. „D!\my -

Huzary•. 
Areaztowanie znane.go aferz1sty. W piątek, dnia 30 b. m. „Damy i Hu· 

Policja w Rewlu zawiadomiła telegra· zary. . 
ficznie petersburski wydział śledczy o ~r~sz- „ . W ~obotę, dnia 31 b. m. 11Kra'kowiaey 
towaniu znanego aferzysty Nataua Ch1trikn, l Go;ale : . . 
który dokouał niedawno w Petersburgu sze- .V medz1elę, dma 1 czerwea ,Damy 
re~u znaczn.vch oszustw, przy pomocy sfał- Huzary"• 
szowsnyoh kart wizytowych różnych wysoko Zagadkowe zaiknięoie, 
poatawiouycb osobistości, w 1ej liczbie i Ku· z mieszkania Gorfinkla przy ul. Dziel-
kowcowa. • . nej ]i 32 w Warszawie udały 11ię dwie mło· 

Aresztow~no _C?1tr1ka w Monte·Carll}; de paany na dwonec wiedeń1-ki, 11kfld miały 
Współpracowmkam1 Jego były: znana w Pe- wyjechać do Paryża. T1 mcusem zaginąl o 
tersburgu gwiazda kabaretowa Moretti i tau· nich śla.d wt1zelld. . 
cerka hi&zpańska, zwana Ko·ko-ko. Krewni dowiedzieli się tylko o nasttpa-

Moret~i, ~ieszkająca z ~hi~rikem., ~rzy- jąoom zajaciu na dworcu. Do d11iewczllt mia
wła~zczyła sobie. zna~zną częs.ć JeL?~ p1elllędzy nowicie pode.szłA jakaś kobieta, mówil\O. że 
i uc1ekb z ryskim 1mpreeano EJtenem do jedzie także do Par_yżR. Oświadczyła zara· 
S.zwajc11rji, do Berna. zem ze trzeba z.amieuic pie.niadz" rosyjskie 

Cbitrik odszukał ją tutaj, przypilnował 1 na francuskie i podjęła sifJ zaprowadzenia 
pewnej nocy .dwu~rotnie etr.zelil do ~iej z r!· w tym celu uiewc.z.ąt do kantoru weksla. 
wolweru, ran~ąC: Jll l~kko. Sqd?Jąc, ~e zabił w drodze zbliżyło si~ d\) nich dwócb mę.ż
kochanki,~ ChJtrik uciekł. . czy~n. z • pretensją•, że dziewezęta ich o-

W ciągu 4 lat zdobył on przy pomocy kradlv. Kiedy one jednak wyjęły pieniąiize. 
różnych ~ombin~cji. około 2.50. tys. rb. . teby "'stwierdzić, iź tu ·~ ich wła.ane, ziociyń· 

Wkrotoe Ch1trik przew1ez1ony b~dz1a do cy wyrwali im iiienif\(be i uciekli r.azem z f4 
Petersburga, kobietn,. 

Z Królestwa. 
Powszechne nauczanie, 

Gmina Rembowo w pow. płocldm na 
zebraniu gminnem polltanowiła zaprowadzić 
sieć 1zkolną. 

Gmina ta liczy 3373 mieszkańców, w 
tym d~ieci w wieku szkolnym 303, posi11da 2 
szkoły i opłaca 537 rubli 82 kop. na utrzy· 
mimie szkół z 10286 morgów. 

Obecnif' będzie 6 szkół, wydatek na 
.azkoły wyniesie 1200 rb., co podwyższy po· 
datki o 11,6 kop. na moriu. 

Uchwaliła te? zaprorvadz'.!nie ~ied 
a.zkolnej gm. Brwiluo. Liczy ona 5630 mie· 
szkańc<Jw. Posiadała rlotąd 9 szkół. 

Obecnio zu uchwalono utrzymywać 15 
szkół. 

Ogółam w pow. płockim 7 gmin czyli 
połowa wsJJyetkich w powiecie powzięły u
chwały o zaprow11dz'.}niu powi;zechnego nau· 
czani11. 

Kankurs Tow. krajoznawczego. 

Wzorem lat ubieglych sokcja przyrod· 
ni ar.n 'ro wJlnys~wa krajoznawczego odd?-iału 
w Zagłtbiu o;łasza i w roku bieżl\cym kon
kurs na zbiory euto111ologiczne. 

Dziewczęta zemdlały z rozp11C%y, a wte
dy zaopiekował się niemi jakiś człowiek i 
gd.zieś je znprowadził a wszelki ślad po nieb 
zagiu'l:ł. 

Zucbwały napad bandycki: 

Przedwczoraj w południe na szosie mit· 
d7.y Rawą n Nowem Miastem dokonano !nie
zwykle zud1w11.łego nap1du bRndyckiego. 

Sześciu uzbrojonych bandytów w pobli
żu wsi Zary utrzymało pocztę, wioząctł pa· 
sażerów i pieniądze. 

Rozkazawszy jad!lcym poelnieść ręce do 
góry, zac"Zęli ich rewidować 4topniowo i ctd.• 
bierać piPoiądze . 

P.idczns łtij c.zynnośd nadjeżdżał od 
strouy Skierniewic samochód. prowadzony 
przez p. Wła<iysława Strn.cac.za. P. 8. wi
dząc 1ud7.i stojących na drodze oraz karetk~ 
pocztową, nie wiP.dząc o ce tu idzie, zdał• 
juz zn<·zął iła wt1ć 11ygnały trfibką, aby ust • 
piono z drogi. 

Gdy 1amochód znalazł Ili~ o kilkanaście 
kroków od karetki, p. S. spostnegł te to 
n-apad bandycki. Gdy samoehó1 prz~jechał 
około bandytów ci dali szereg atuałów do 
p. S. Pędem atrznły pomku!\ł p. B. do Ra· 
wy po pomoc. 

Bandyci w obawie pościgu widząc azyb· 
ko odjeżdbjącego p. S. porzucili unpednię
tych i uciekli w etrono .Nowelo lMia.sta. Po 

upływie pół godziny p. Strakacz wrócił na 
miej11oe napadu z naczelnikiem atrały ziem· 
akiej i .strażnikami, bandytów jednak już ni& 
było. 

Rozpocz~to wiec dalszy poście. przy
czem wezwano do pomocy żełniPrzy. 

Ograbili oni .& gotówki kilku J13F;'1Że· 
r6w; jednemu %abrano 1800 rb. Pienięrlzy a 
poczty nie zdf\żyli jednak zabrać. 

Z sąsiedztwa. 
O kaplićę w Jaljanowie, 

PrEed kilku miesilłc.ami, właściciel ma
jątku Julianów baron Juljusz Heinzel, ofia· 
rował łódzkiej parsfji Wniebowzięcia N. P. 
Marji, pod budow~ kościoła plac, wydzie
lony • obszaru gruntów Juljanowekicll, po
łożonych po prawej stronie s.zo11y Zgier
akiej. 

Ponieważ z powodu braku funduszów, 
do budowy kościoła zapewne nie prędko 
przyjdzie, a potrzeba świątsni w tym 1nm• 
kcie najludniejszego przedmi.eścia, jest pilną, 
przeto parafjanie staromiejscy zwrócili się 
do władzy z prośb11 o pozwolenie urzidze
n!a w szopie, wzniesionej na zaofiQrowa
nym pod kośclół placu, tymczasowej kapli
cy, z której korzystać będą par.nfjllnie, za. 
mi~szkujllCY kra11.ce Radogoszcza, Bałut 
NQwycb i innych miejscowości, położonych 
w znacznem oddaleniu od kościoła para-
fjalnego. (c) 

Wlamaaie do •kładu fabrycznego. 
(c} Nocy wc1orajszej niewykryci i::ło· 

czyńcy włamali się do składu przędzy Ru
dolta Cypla przy ulicy Zegrzańskiej w 
Zgierzu i lkradli 'Przędzy, wartości około 
600 rubli. 

•owa falłl"yka aa praedmieilciu. 
(e) Bracja Suwalscy uzyskali pozwole

nie władz na. buitowę w R•1dogoszc.zu przy 
lllicy Golca nr. 33, mechanicznej fabTykł 
okuć żelaznych. 

Z cechu fł"-,zjerskiego 11'.J Z11lerzt1. 
P.o otrzymauiu od piotrkow;;kiego gu· 

bernatora zatwierdzenia na trz~ łetnią ka· 
dencję w godności - etars7.ego i pod11tar
ez1:1go zgromadzenia p.p. Józf'fa Sokołow· 
akiego i Teodora Kempezyńskieg-0, dnia 20 
b. m. odbyło 1ię posiedzenie majstrów fry
zjerskich pod przew~dnictwem delegowa
nego prrc:ez prezydenta miasta, eekretarn 
magistratu w;eczorli:a. 

Wypis.ano w poczet majstrów: Włady· 
aława Bielskiego, Dawida Ka.rtowskiego i 
Gersz-Bera Slepona, na czeladników wy
zwolono: A. Grabowixiego i S. Chenciń
akiego, uczniów zapisano: Kwiatkowskiego, 
FeintucbR, Zingern i Pierżymowskiego; 
jednocześnie uchwalono, że mogą iiję za
pisywnć do cęehu majdrowie fr_yzjerscy 
z blizkich miast. gdzie niema cechów, sła
żyć będzie im prawo zapie:ywania do cecha 
swoich uczniów i subjektów. Również po· 
stano\viono, że ma.~trowje, którzy będlł 
utrzymywać dłuższy czai uczni i nie za
pisz.tt ich do cechu będ~ z listy C2.łouków 
wykreślani. 

Braki w „Linas Hacedek" 
w świetle prawdy. 

Dnia 15 maja w „<Jazecie Łódzkiej" wy· 
drukowałem artykuł o tak zwanej .nocnei 
pomocy medycznej przy Tow. „Liuas Hace· 
dek• w którym dowodziłem, że „N. P. L. 
H.• ~byli się do upadku-narnżając sam!\ in· 
1tyt11ej, „Linas Haeedek" na niębezpiaczen
etwo VKiiągniQcia jej w wir olbrzymiego de· 
ficytu i te dla tego nocna N. P. h H. muai 
być niezwłocznie rmmknięta, zaś przez wsp-01-
Dlł akcję Pog. Rat. L. H. i lekarzy mołna 
s~worzyć istotne medyczne ambula.torjum • 
niepr.r.erywau.ą, działalnością \V eiĄgu <foby, 
pr.zez co nie bljd~ chorzy oczekiwać nocy na , 
pomoc-leci wkrótce po zachorowaniu będzie 
u nich lekarz, zaś prawdziwie Ći"żk.ie wy
padki Mgle i przypaak.i załatwi PDgotowie 
ratu{lkowe. 

Istniejl\(!e P. N. przy L. H. jllŻ od zalo
żenia eierpi na clJronirzny brak środków
lekarze zaś tam odgrywają podrzędu" ro~ 
najmitów- bowiem rządzi i działa grupa lu· 
d7.i (mówil\-O skromnie) dyletantow .. Żl\dJAych 
4:0dności, a poniekąd i rei..Jamy. Mo1a azeze• 
u rada nie podziałała, i oto zarz!łd .Lioaa 
H3cedek 0 w odpowiedzi wydrukował oficjalny 
komunikat, w którym niestety pnebija ta 
sama różowa nadzieja załatania deficytu 
za pomocl\ dochodu z zabawy letniej a poza
tem wszyatko w porv~dku. 

J&dyuie o finansach inatytucji powiedzia00 

no prawdę~ „źle•. Ct1ła odpowiedź (A-pra• 
wda) wydrukowana 20 b. m. w „Gazecie 
Łódzkiej" j11st od B do Z najzu:pełniej nieq.
dna z prawd!\. 



Nr. 119. 

1) Wbrew t:wietdz(l11iu ow131to oficjalne· 
go komunikatu w Linas Hacedek pracuje (A) 
nie jeden a sześciu felc zerów: pp. F'r~und, 
Heller, Nożyc~r. Saszkiłlwłcz, Korn i Stein· 
berg, którzy pracują zupełnie na równi (8) 
z le.lrnrzami: pół nocy folczer, & pół-lekarz; 
lub w jeden koniec miasta jedzie lekarz a w 
drn:!i felczer. Stosunki S!\ kole~eńskie (fol· 
czersko-doktorskie) w pneciwnym razie le
kan po kilku nocach musiałby dostać obłę· 
du lub suchot; (0) o lekkich wypadkach mo
wy byó nie moze, bo przecież jeżdżlł tylko 
do ciężkich (ustawa) a po drugie despotycz· 
na publiczność telefonuje zawsze jednakowo: 
weggefolleu (to jest niezmiernie obory). Za· 
wiarlomienie telefoniczne przyjmuje nie lekarz 
(jak to bywa na całym świecie) a zwyczajny 
„dobrowele<!• czlonek, który nie może wie
dzieć jaki jeat ci~żki lub lekki wypadek. 

A wręo pomoc Liuaa Hacedek jeet fel· 
czersko·doktoraka i tak trzeba mówić otwar· 
cie a nie bał!Jmutnie. 

2) Liuas Hacedek udziela pomoay nie 
bezpłatnie, jak twierdzi oficjalny komunikat, 
a pobiera po 50 kop. (niby na dorożkę) i na 
to są oficjalne kwitarjusze-nataralnie są i 
naddatki - publiczno~ć czuje, te działalność 
instytucji rozwija się w fałuywym kierunktt. 
Filautropja zamieuia sit na finausow~ ope· 
rację. 

3) Mylne jeat twierdzenie zan!\d11 L. 
H., że Pogotowie ratunkowe nie jeżdzifo do 
mieszkań i nie ndztelało pomocy w api>ple
ksjach, atakach sercowych, krup i t. d. Niecl:i 
o(Jpowiedzłł oficjalne cyfry w 1912 roku: w 
chorobach wewn~trznych udzielono pomocy 
w 1147 wypadkach, były tam nawet porody, 
.poronienia i t. d.; atRków sercowych 179, 
kolek 169, krwotok6w nie chirurgioznych 41. 
Tym sposobem Pogotowie ratunkowa działa 
podług potrzeby, rozumu i serca a nie mar
twej litery, zaś Linas Hacedek odwrotnilł, 
Ustawa mówi: • nie bierz !}ienięcizy-a biorą, 
1Jhić lekarzom, nie płacą". A więc Linae 
Hacedek nie uzupełnia Pog'otowia ratunkowe· 
go, które nie potrzebuje tej usługi a robi 
niezgoda!\ z duchem fflantropji konkurencję, 
ubieraj4c się (w ogłoszeniach) w fałszywa 
pióra Pogotowia?! 

Tu zaznaczę, 9..e niedawno ·!!bankrutowało 
w Łodzi medyczne qua!li po~otowia (bałucko• 
stnrnm 'ejskie), które też liobierało zapłat~ a 
leki:lrze stracili llłl tej qu&.ai filantropji kilkia· 
set krwawo 1apracowanych rubli. 

" 4) Mylne jest porównanie ze straż!\ 
ogniową, dla której fałszywy alarm jllat wy· 
jątek-1nś w P. N. L. H. rzeczywisty wy• 
padek jeat wyjątek. 

Liaas Hacedek zbałamuciło publiczność, 
która z nocy robi dzień-a bałaśliwa trąbka 
Linaa Hacedek przes1r&su\ po kilkadziesiąt 
i."ZY w "')cy żądnl\ 11pokoju, zapracowaną pu· 
blie.„_rió (myślą ze pożar). 

5) Liczba 7189 udzielonych porad mó
wi przechvl>:o Linas H.acc<lek a nie za. Cóż 
z tego, że aż iyle razy, ale jak i po co? 
z lekarza robi eię posłaniec. · 

6) O pomocy akuszeryjnej lepiej nie 
WPpominać. Zamiast zaprowadzenia płatnycq 
posad · asystentek piel~niarek Linas Hacedek. 
syiitemntycrnie obraza w nieludzki sposób 
uczucie wstydtiwości iiieazczęśliwych w m~· 
czarniacb po1·odowsch kobiet, do których jeż• 
Mą mężcz:·.źńi w sile wieku członkowie Li· 
nas Hucedek-anH1torzy. jako „asystenc! le· 
karzy•. Czyż można tak zn~cać ei~ nad biedntt 
kobietą? 

Podobnież i dla wewnętrznych chorób 
wi0.t1i bye zaprowadzeni płatni specjaliści ~a· 
nitarjusza lub pielę~nia-rki a nie wciąż zmie· 
uiaj.ą,cy się bez przygotowania członkowię, o 
których 1'A.rzl.\d L. H. widocznie jest nieszcze· 
gólnie wysokiego p~jęeia, ponieważ w piątki 
i świtta żydowskie z lekarzem jeździ zwy
czajny 110sługacz od mycia podłogi lub też 
nikt nie jeździ, cnoeiaz bywają masy wezwań. 
w ciuie te nie wolno zapisywać wezwau--a 
z pamięci częste omyłki, przyjeżdża lekurz 
napróżno - członek sapomniał ulico, numer 
domu i 1iazwisko (bagatela) a chory w trak· 
cie poszukiwań jego mieszkania umiera. 

Dla czego dla świąt nie Bił angażowane 
osoby mogące pisać, wszak lekarze żydzi 
jeżdżą w święta i piezą, nie poczuwają.o siQ 
do grzechu. 

Dodam, że Wiedeń, Warszawa z miljo· 
nowi\ Judnościl\ maj!\ po jednem pogotoe 
win, 

Ponawiam przeto prośbę do zarzl\dU Li· 
nad HacedeJr: zamknijei-e wasze quasi pogoto· 
wie póki ezasl &łdzę, że wszyscy lekar~e 
miasta Łodzi, Ojll'Ócz tych co podpisali nie
zgodny z prawd11 komunikat L. H. podzielaj11 
moje zdanie. 

Dr. Franciszek Koziolkiewicz (senior). 

P. S. Niniejaza odpowiedź tyczy sio 
artykułu z dnia. 15 maj.a i faktów z Linaa 
Hai;;edek do tej daty a nie później. Jednak· 
ta był 22 b. m. fakt nast9_pujl\cy: felGzer L. 
IL w UIMlY przyjechał do rllJlne,o w pobliżu 
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cyrkułu - krwi zatamowad nie umiał (było 
bardzo lekkie zranienie) i zawezwał uie swe· 
go lekarza z Linas Hacedek, lecz Pogotnwia 
ratunkowe z Długiej Ztl\d obraza i felczera 
wydalili (jakoby), pozostali felczerzy podobno 
choi\ w znak protestu porzucić pracę. 

Dr. Fr. K. 

Od Redakcji. 
Krytyka obecnego stanu interesów To

warzystwa Linaa Hacedek, oraz istotnej war· 
'tości je~o oddziału Nocnej Pomocy, podjęta 
w prMie z pobudek jedynie społec:mycb i 
medycznych przez dr. Fr. Ko1iołkiewicza, 
epetk11ła się ze strony zarządu tegoż Towa
rzystwa z wyrafinowan11 obroną złego „sta
tus quo•. 

Zarz!\d Linas Hacedek, zapo:mając SWfł 
rolę i kompetencję, wdał się w osobistą po
lemikę, przyczem przytacza w swych listach 
wprost błtdne wiadomości, mijające •i@ zu· 
pełnie z prawdą, co świadczy najlepiej o tem, 
jak zarząd źle się orjentuje w wytworzonym 
przezeń ohaosie faktów. 

Zan"d Linas Haoedek bierze nAm za 
złe i to, ~e z komunikatu jego usunęliśmy 
treść listu dr. K. zgoła prywatuej natury,
listu, napisanego pół roku _temu, gdy dr. K. 
ze względów 011obistych opuścił 1tanowisko 
lekarza Lidas Hacedek, listu, nie zawierają
cego innej treści, nad zwykłą formę towarzy· 
ską sankcjonowane.- .chillskie" komplimenty, 
w których 11arząd Linas Hacedek uhce oba· 
cnie upatrywać dokument, wiążą.cy dr. K„ 
zamykaj:icy mu ust11,-niejako broń prz„ciw· 
ko niemu 11amemu zwróconą. 

W takich warunkach podjęta przez nas, 
przy udziale osoby tak kompetentnej, jak dr. 
K„ .akcja uzdrowotnienia stosunków, w Lioas 
Hacedek, nie da 11ię przeprowadzić w grani
cach publicystyki, gdyż nie umiemy przema· 
wiać do tych panów sposobem, dla nieb od· 
powiednim. Wobec tego wszell..t\ polemik~ 
w tl:lj sprawie zamykamy do czasu, gdy no
we fakty pobnd,:11 nas do energiczniejszych 
wystąpień. 

-o-

Kalendarzyk. 
-o

Dziś Augustyna B. W. 
Jutro Teodozji P. M, 
Imiona słowiańskie, dziś Jaromiła, 

jutro Boguchwała. 
Wschód słońca o g. 3. m. 48. 
Za.chód • • 8 • 7. 
Długość dnia • 16 • 19. 

Stan pogody.-Podług obserwacji opty· 
ka R. Rittera, ul. Piotrkowska )i 85. 
TERMOMETR: Rano o g. 8. 88 ciepla 

• • Poludn. o g. 12. 11 G • 
• • Wczoraj G g. B w. 90 • 

Minimum 70 ciepła. BA.RO- 752 najni7.ej -
Maximum no • METR: najwyżej -

Hygrometr 78 proc. wilgoci. 
Kinemategrafy. Odeon, Casino. Oazia, 

The Bio Express, Optique Parisienne. 
N owe interesnją,ce pro/:!'.ramy. 
Bibljeteka Stebelakich. (Mikotajew-

1ka 59) otwarta codziennie od g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i świ~ta. od 1-ej do 
3-ej pp· 

Czytelnia pism Tow. „Wiedzall. 
(Piotrkowska. 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz., il. w niedziele i święta. od &'Odz. lo·ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Muzeum naukł i •zluki. (Piotrkow
ska nr 91). na czas wystawy sztychów otwart• 
od godziny IO·ej do 10-ej wil!cz. 

KRONIKA. 
Jutrzejsza procesja. 

{d) Jutro, w czwartek, o godzinie 6 
minut 30 wieczorem wyruszy procesja z 
kościoła św. Anny w Zarzewie, która uda 
sil} przez ulice: Skierniewickl}, PrzQdzalnia
ną i Emilji. 

W dniu jutrzejszym zakończą si~ uro· 
czystości Bożego Ciala. 

Magistrat nie płaci. 
(d) Wczoraj wieczorem odbyło się nad· 

zwyczajne zebranie członków komitetu szpi
łala dla umysłowo chorych w Kochanówce. 

Posiedzenie zwołane zostało w celu 
omówienia epos0bu wydostania 361000 rb. 
od magistratu, które tenże winien jest 1zpi· 
talowi. 

Zebrani postanowili zwrócić 11ię do 
wyższej władzy ze skargą, że kasa miejska 
zwleka z opłat!} należności szpitalnej. 

Jeżeli komitet nie otrzyma niebawem 
pieniędzy, amuszony będzie zamknąć szpi· 
tal, gdyż nie rozporządza środkami na dal· 
eze p1·owadzenie. 

Chorzy otrzymują podobno skąpe po
żywienie, gdyż dostawcy z powodu nieo· 
trzymania należności nie che, dostarczać . . ~ prow1antow. 

Ochrona leśna. 
(b) W celu ochrony lasu miejskie

go, prezydent wydał erzepisy sabra-

n1aJl\Ce; I) palić w lesie papierosy i cygara 
i rozniecać ogniska, 2) polować~ sp~cero
wae z psami, chwytać ptaki i p~uc gmazda, 
8) wypasać trawt bydłem, 4)zb1erać c~rust, 
ściółkę, grzyby, jagody i kwiaty, 5j wyb1.erać 
ziemię, piae&k i kamienie, 6) urządzac i~· 
bawy ogólne z muzyką bez z~~wolenia 
magistratu i policji, 7) prowadz1c handel 
karmelkami, napojami gazowemi i t. d., 8) 
przejeżdżać i przecbodzić, lub też przepę· 
dzać bydło zakazanemi drogami, D) wcho
dzić do zagajników i zbierać w nich cokol· 
wiek z roślinności i t. p. 

Winni przekroczenia tych rprzepi1ów 
będl\ poci~gani do odpowiedzialności. 

Kolejka Tomaszów-Łódi. 
Sprawa budowy kolei wąskotorowej To· 

maszów-Łódź, zainicjowana przez pp.: Alfon• 
aa Sewerina, N. Margulesa i Maurycego Hal· 
p~rn:t. priybiera jak donoszą do .Nowej Ga
zety" ,realne kształty:w tych dniach otrzyma
ne z ministerjum finansów konkretnll wiadO· 
mość. 

Kolejka przy ciągłych stosunkach To
maszowa z - Łodzią, obiecuje znacr.ne korzyści 
pomijając już wszystko inn~, 11 tego bodRj 
wzgl~da, że wyłt\czy wysyłanie towaru tu· 
rami, 

Korespondent .N. G. • nie dodaja jed· 
nak jakiej treści jest wspomniana „konkretna 
wiadomość". 

Nowa szkoła fabr7czna. 
fila ostatniem zebraniu akc. tow. wy

robów bawełnianych K. Scheiblera, posta
nowiono zalożyć czwartą szkołę dla dzieci 
robotników fabryrznych, któraby umożliwi
ła naukę 800 do 900 dzieciom. Kouty za· 
łożenia projektowanej szkoły z dwumistoma 
nauczyci11lami obliczono na blisko 60 ty
sięcy rubli. 

W istniejących trzech szkołach fabry• 
c2nych, utrzymywanych przez wzmianko
wane towarzystwo korzysta z nauki 2000 
dzieci robotników, a koazta utrzymania 
tych szkół, z 17-tu nauczycielami i nauczy· 
ciel kami, wynoszą obecnie ł3,0oo rubli. 

Z fabryk. 
Od poniedziałku w przędzalni I. K. Po

~mańskiego roz1Joczęto pracę i w poniedział· 
ki. W ten sposób robota trwać będzie puez 
cały tydzień. 

O podwyższenie płaoy. 
W tkalci mechanicznej Sulomona Ja. 

sera przy ul. Zachodniej nr. 70, tkacze w 
liczbie 35 zażądali podwyższenia zarobków o 
1 kop. na tysi14cu Wl\tków. 

Na dawnych waruakach, zgodnie z pra· 
wem, praco\Yaó bl}dą dwa tycodoie od dnia 
wymówi nia. 

Dywidendy. 
Akcyjne towarzystwo manufaktury ni· 

cianej w Widzewie zamknęło ubiegły rok 
operacyjny 1912 zyskic:1m czystym w sumie 
rb. 174,271 kop. 89, na dywidendę wyzna
czono 7 i pół procent. 

- Akcyjne towarzystwo maszyn Jul
jusza Hoffmana w Zgierzu osiągnęło za 
rok ubiegły zysku rb. 105,748 kop. 85, na 
dywidendą wydzielono 6 procent, 

Antyllwarjat szkolny, 
Z początkiem przyszłego roku szkol· 

nego dyrekcja Gimnazjum Polskiego otwiera 
dla swych uczniów antykwarjat, pierwszy 
w naszem mieście. 

Rzecz zorganizowana bf!dzie w nastę· 
i;ujący sposów: uczniowie przechodzący do 
klas wyższych składać będ:t 'swe książki 
w kancelarji szkolnej. Tu podlegać one 
będą ocenie go!!podarzy antykwarjatu, z 
pośród grona nauczycielskiego, poczem 
uczeń otrzyma kwit, przedstawiający war
tość książki, - i albo mu wolno będzie 
wzi!\ć równej wartości nowe podr~czniki 
lub teł, stosownie do wyniku oceny, do· 
płacić. 

W ten spo~ób uczniom, a zwlaszcza 
ich rodzicom mniej zamożnym, oddana 
będzie wielka usługa, gdyż wydatki na 
książki znacznie się zmniejszą, a co waż· 
ne - usunięte zostanie pośrednictwo spe· 
cjalistów handlarzy podręczników lilzkol
nych. 

Warto, -aby przykład ten znalazł zasto· 
sowanie w innych sz:kołach. 

Z „Uzdrowiska•-. 
Uroczyste poświRcenie i otwarcie, wy

budowanego dzięki ofiurności p, Precbnera, 
pawilonu przy schronisku dla rekonwale
scentów p. n •• Uzdrowisko•, odbędzie się 
dnia 8 czerwca. 

Z Towarzystwa krajoznawczego. 
W sobotę du. 31 maja r. b. o godzinie 

8 i pół wieczorem, w lokalu własnym (Piotr
kowska 91), odb~dzie się 4-te miesięczne ze· 
branie ozłoaków oddziału miejsowego poświę· 
cone zadaniom naukowym i sprawom admi· 
nistracyjnym bie~cym, Na zebraniu tern 
bQdzie odczytana breHurka p. ł. „Nieznane 
zakątki kraju" (Snwalsr.czyznaJ, w opracowa. 
Ilfa Karola Ho.ff~na 1 pokazem przezroczy, 

3 . 

z letnich kolonji ahrzełćjańsldcla. 
Jutro o godzinie 12· m. 50 w połudaie 

wyjeidAa pierwsza partja daiewcz• na kolo· 
nje letnie w Bronowioach w liczbie 120. 

W sobott, o godz. 12 m. 15 w poł11dnie 
wyjeidta pierwsza partja chłopoów w liczb ie 
220 na kolonie do Michałowa, pod przewod· 
nicłwem dwóch nadzorców. 

D1ieci poddane btdlł pew.t6r11em11 bada
niu lekarskiemu dła 1prawdneuia, esy nie 8' 
dotkni9łe jak' chorob11 zakaźną. 

· Z Tow. ochPonr kobiet. 
Og61ne żgromadzenie <'Jłonków łódzkie· 

go oddziału warszawskiego chrześejańakiego 
Towarzyi1twa ochrony kobiet odbę<U!ie sit cl. 
11 c1erwca 1913 r. o godz. pół do 9 wieo1. 
w domu robotników ohrześojańskioh (ulica 
Przejazd nr. 34.). 

Z Tew. „Prz7•złoi6". 
W charakterze delegatów na walne 

1gromadzenie Tow. abstynentów .Przyszłośó• 
jakie odbędzie siQ w Warszawie 1 czerwca 
r. b., wyjeidżajlł z Łodzi pp. dr. St. Skalski 
i J. Zak. 

Ze •łów. głuchoniemych. 
Na ostatniem zebraniu stow. głuchonie

mych • Wzajemność" wybrani zostali: Wł. 
Kranaa (preses), I. Sawicki ,..sekretar2), F. 
Seiler (skarbnik), P. Wiehar (gospodarz), M. 
Andrzejczakowa ( wice-pre1eeowa), B. Wi~· 
ozorkówna (gospodyni). 

Sprzedaż nierućhomości. 
Nierucbowośó przy ul. Spacerowe.i nr. 9 

nabył wczoraj ot'! sukcesorów Kamerara p. 
Dawid Tempe!, za sumę 85,000 rb. 

eena. placów i domów przy ul. Space„ 
rowej, która staje sio aleją bankową, idzie 
stale w górę i pomimo złych czasów pobudza 
zmysł spekulacyjny .. 

Z Talmud-Tory. 
Egzamina w zakładach naukowych 

„ Talmud-Tory• rozpoczęły się w poniedzia· 
lek i potrwają do 25 czerwca r. b. 

Doroczna wystawa prac uczniów w rolat 
bieżącym została zaniechana, a to, jak na.a 
informują, z powodu przewidzianej prze. 
prowadżki warsztatów elektro-mechauicz· 
nych do nowow1budowanego pawilonu. 

Ze straży ogniowej aehotniczej. 
Jutro odbędzie si~ w III o•idziale strn• 

iy ogniowej ochotniczej przy ul. Mikołajew-
1kiej nr. 54, ogólne zebranie członków czyn· 
nyob straży i osób opłacajllcycb na nią skład
ki po 12 rb. 1 ocznie. 

Na posiedzeniu wobec powiękssenia sio 
straży o 2 oddziały fabryczne dokonane zo-
1tanfł wybory drugi Pgo wice-komandanta. 

Na wrstawę kijowską. 
Zakłady naukowe • Talmud-Tory wy

syłają Ila .Powszechną Wyetawf,} Kijow· 
sklł" prace ur.zniów, przeważnie oddziału 
tkackiego: rysunki i tabele, oraz zbiór zdjęć 
fotograficznych wsii:ystkich urządzeń sikol
nych, sal wykładowych, kąpieli, kuchni i t. <I. 

Osobiate. 
P. Jan Hutten nzapski, dyrektor teatru 

.Casino", który na stanowisku tam pracaje 
od lat trzech w naszem mieście, wyjeżdi:a 
na miesięczny wypoczynek zagranicę. 

Towarzystwo „Domus". 
W celu nabywania, budowy i eksplo

atacji domów mieszkalnych, hotelów i tea
trów organizuje się w ŁodMi, jak donosi 
• Targ. Prom Gaz.•, akc. tow. pod nazwll= 
.Doruus", z ka pi talem zakładowym w wy· 
sokości 1 miljona rubli, w akcjach po 100 
rb. każda. 

Nowe kinematografy. 
Zorganizowały eię w Łodzi dwie grupy 

przedsiębiorców, zamierzających wybudo
waó dwa nowe kinematografy. Jeden ma 
powstać w śródmieściu, drugi zaś - bliżej 
Górnego Rynku. 

Plany i kosztorysy opracowuje bud1>• 
wniczy p. Gustaw Landau. 

Miła wnuczka. 
(b) U zarnies zkałej przy ul. .Aleksan-

2rowskiej .M 7 (~ubardź) Augustyny Ry
mar) znajdowała się na wychówaniu 
wnuczka Florentyna Filip. 16 lat. Rymei; 
wyrabiała pończo~hy, które sprzedawała 
na targach i w ten sposób zarabiała na 
życle. 

Kilka dni temu Filip, podczas nieobec
nośoi D. zabrała uzbierane przez nią na 
czarną godzinę lO rubli i kilka tuzinów 
pończoch i z takowym i zbiegła. 

Onegdaj dopiero policji udało się j11. 
wałęsającą się na ulicy, zatrzymać. 

Fihp do winy się przyznała i zeznała, 
że pończochy sprzedała, ,Il pieni,dze zrur 
żyła &tracić. 

Osadzono ją w areszcie. 

- Zgon z powodu krwotolru. 
St•fan Musiałek, robołnik, lat 27. zmarł 

po krwatJku płuenym. 
--Usi.fowanie otrubia. ,.. 

Szesnastoletnia robotnica Marja _ ~ _.-~- --
czylr, zażyła kreozotu w celu odebre_. sobie 
ż3cia. Niebezpieoiaeństwo minoło. / 
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- PraejeChallle. 
Siedmioletni ~mul Pikiert, syn bail• 

iłaua prBejecihany przez wóz z cegłami, od
·wł rany na:noiga.eb. 

- Pokaleczenia, 
Po4lmajstny z fabryki Geyera, 

iPirneński napadnięty na ulicy doimał 
leń głowy. 

Józef 
obra-

Elzb~ta Ziółkowska, tona stróia • ul. 
Aleksandryjskiej. uderzona obucłi~m topora 
•daiosła. rany _głowy. 

- Zaeł'alllmięcia.' 

W znalezionym rękopisie rozdział 16 
ew. św. Marka zawiera po czternastym 
wierszu zdanie, którego niema w żadnym 
.z rękopisów Nowego Testamentu. 

Zdanie to, które według rękopisu wy
powiedział Chrystus. brzmi jak następuje: 

,Czasy wladzy szatana jeszcze nie 
przeszły, ale bliska już god~i&a, bo ZR tych, 
którzy zgrzeszyli, Ja umarłem (wydałem 
tchnienie), aby oni mogli wrócić do prawdy 
i nie grzeszyć więcej i dziec:lziezJĆ ducho
wą i aieśmiertelną !ławę sprawiedłiwoici 
w niebiesiech. 

-o-.Na nl. Piotrkow11kiej •oale1ionl) w 1ta
Die ogóJu.ego osłabienia., pezbawionego praoJ 
~obotuika Wincentego Czernika. T I 

- Przy ul. Zgierskiej 2ltlal•zion!ł zolłła e e g r a my 
ła zemdlona Marjanna Krawczyk. ałużl\ca • 
hz zaj~cia..1 (Telegramy ager1cji W at z dnia 27 maja). 

- Z 1de.du zaiłabł O. Koprowes tra
garz bez znf ęt>.ia. 

lnf ormacje handlowe. 
T .... dnoM:i .,.ratnicze. 

Krą*ą w Sosnowcu pogloeki o tern, ja.
koby znana firma handlowa N. C. po11iadajl\
ca kantory w Zagłębiu i w Łodzi, znalazła 
aię w trudnościach płatniczych. 

Nowy bank pelakł w T81"unia. 

Baułi. związku spół•k zarohkowyeh w Po-
. innnin zało.irł filję w Toruniu przy ul. Ła

?.iebuej (Baderstrasse) nr. 21/~3, filia za
łatwia wszelkie czynności banko"7e. Filję t~ 
poleca się t:a nasaem pośrednictwem Szan. 
publi~ZtHtści Królestwa Pohlkiego w · intere
ench swych a zagranic&, R miano~-0:1c1e na 
'l'o1uń, Gdańsk i dalsze miasta Prus zaehod· 
nich i prosi ona o n11wiąr.anie z ni!l &tosun· 
ków handłowyell. 

Bank ten będący fil.il\ tak powainej i 
imelużonej instytucji jilł• Bank związku a pó
łek zarobkowych imsługoje na w11zechstron
ne popnrcie społeczeństwa jako stały pośred-
111k w załatwianiu jego intereiiów nn. tę dziel
nicę Niemier, tem więcej, że jeet ou jedynt\ 
instytucją po Is ką w Prusach, w której za
kres działania wchodził wszelkie osynnośoi 
bankierskie. 

„Zapytania" w Dumie. 
Półurzędowa "Rossija" dowedzi, że 

D~m!\ nadużyW:a swego prawa robi&nia. py
ta n" na zasadz10 art. !O. 

~ 11e czyny. które uważane s~ przez 
Dumę za ni~zgodue z prawem, rozważane 
•ą w formie interpelacji. Lecz co to są 
• pytauia", jak chciałaby je wprowadzić 
praktyka Dumy? Nieraz są to zamaskowa
ne interpel11eje, miaoowieie wtedy, kiedy 
~~a Duma u~n~. że do interpelacji w 
sc1słem zn&czeUiU. tego słowa niema. pod
Bta w. Niekirdy jest to tylko powód do 
rozpoe~ęcia dyskusji na? Bpnwami, nie bę
d~cem1 ~a P.orzą~ku dziennym, lub nad oi
wr~dezemarn1, ktore nie dotyczą bezpośre· 
duto spraw, roztrząsanych w Dumie. W ża· 
doym z tych wypadków do poslllwienia 
„p_ytania" niema podstawy prawnej, a za· 
tem rzl!d nie jest obowiązany dawać wy
j.~:>nień. 

Jeż.eli vrzypuścirny, że Duma w każ
dej ehwili m~ p~·awo żądać od rządu wy
J•·illl.lt.lłl w ~11zdeJ sprawif', to, po pienvsze, 
gdzie gramce kompetencji Dumy? 

_Po drugie, c:.iem takie prawo różniło
by się od prawa Dumy brać bezpośredni 
udział w. rządieniu państwem? Byłoby nie 
tylko. ob1awem pew1rngo wpływu na bieg 
rz~~ow, sle. i ~i rzeczy wi~tnie.niem władzy 
''Jf,ona.wczeJ. Naprzykłud, nnały już miej
sc-e takie \vypadki, kiedy zwrócone do 
rządu „pytanie" imało 11a celu skłonienie 
rządu do flO\nięcia danej decyzji w 
sprawaeh, któr~ nie były wniesione do 
J?nmy. Kto przyjmuje taką zasadę, ten mu
BI uzn'1Ć i dalsze jej skutki, a zatem i 
moiliw·J ŚĆ ,tpyt1ń'', bezpośrednio związa
nych z Zl'!daniarni władzy wykonawczej. 

z -~ >.łów .powyższych widać, że jesteśmy 
w przetledntu nowej walki pomiędzy wła
CZl) pnrn oda w czą a wykona WCZfl. 

Ni~nan~ sławi Cnry~u;. 
"Times" i1Maje pod powyższym tytu· 

łern wiadomość o znalezieniu w Egipcie 
nowego rękopisu awangelji. Rękopis nabył 
nmerykanin Frj'er i za\viózt do muzeum w 
Waszyngtonie. Pisany je.t po grecku i na
li>ż.y do nnjcenniejszych i najstarszych wer
seww~ -Nowego Testamentu. Pochodzi z IV 
lub V wlekn i daje wiele nowych materja
łów, szc~gólu.iej co do tekstów św. Jana 
i wś. Lukąsza. 

O paszportir dla żyll6w. 

PETERSBURG. Pierwszy departa-
ment senatu rozpoznawał sprawę, poruszo
ną jeszr.ze przez Stołypiua, czy mogą byc 
udzielane żydom książeczki paszportowe 
heztermioowE'. 

Mini$trowie spraw wewnętrznych da
wny Makarow i obecny Maklakew wypo
wiedzieli Ilię przecząco. Senat nie powziął 
decyzji jednomyślnej i sprawa. przeszła do 
zebrania ogólnego senatu. 

Zatarg amerykańske-japonaki. 

LONDYN. DonQszą tutaj z Nowego 
Jorku, Żi na jednam z zebrań publicznych 
exprezydent Taft, wygJosił mowę, poświę· 
coną konfliktowi amerykańsko-japońskiemu. 
Taft podkreśla z naciskiem, ża Ameryka 
gotowa jest do wojny i podejmie w każdej 
chwili rękawicę rzucon~ sobie pnez Ja· 
ponję. 

Potyczki bułgarsko•greekie. 

ATENY. D7.iŚ bułgarzy zatopili w za· 
toce Kawala transportowiec grecki. 

Lirzba ofiar nie jest wiadoma. 
PETERSBURG. Potyczki bulgarów z 

grekami nie budzą wielkiego uniepokojenia 
wśród dyplomacji rosyjskiej, gdyi jest ona 
pewna, że zatarg za.kończony będzie poko· 
jo wo. 

Konferencja bałkańeka 

SALONIII. Król grecki, Konstantyn, 
w towarzystwie prezesa gabinetu, Venize
losn, zjadą się tu na konferencję z genera· 
lissimusem bulg11rskim, Iwanowem. 

,Jak słychać, Bułgarja byl:lby skłonna 
do odstąpienia Salonik na rzecz Grecji, pod 
warunkiPm jednakże, że sporne terytorja, 
znajdujące się pomiędzy zdubytemi tery
toriami Serbji i Grecji, przeznaczone zo
ataOI\ bezwzględnie Bułg11rji. 

W pogotowiu woje.anem. 

WIEDEN Z Salonik telegrafuj:i: 
Pułkownik bułgarski, dowodzący 1iła· 

m1 bułgnrskieml w Salonikach, otrzymał 
rozkaz, aby wraz ze awyrn sztabem trzymał 
1i~ w pogotowiu do odjazdu do Seresu. 

Na miejscu w Salonikach pozo1tać 
ma tylko jeden bataljon bulgareki. 

Odrzucenie po•re•ni~twa. 

WIEDEN. .Zeit• donosi, że Rosja osta
tecznie odrzucifa proponowane jej pośre· 
dnictwo pomiędzy hólestw111ni bałkań1kiemi. 

SOFJA. Poseł rosyjski konferował dzi
siaj długo z Geszowem, R następnie z królem 
Ferdynandem. Według przypuszczeń kół po
Jityczoycb, idzie tutaj o interwencję Rosji 
w sprnwio zatargu bułgarsko ·Serbskiego. 

Sojusz bułgarako-rumunski. 

BERl;JN. DoJJoSt!\ tutu.i z ParyłB, te 
rzl\d bułgarski nie mogąr. liczyć na dotych· 
czasowych sprzymierzeńców bałkański,•b, t. j. 
na Serbją i Grecję, . zaproponował Rumuuji 
zawarcie sojuszu zaczepno·odpornego. 

-:-

Ostatnie telegramy. 
Telegramy specjałtle „Gazety 

Lódzkiej") 

Presja mocarstw. 

LONDYN. - O Dllcisku, jaki wywiuł 
Gray na delegatów pokojowych, dzienniki 
dzisiejsze podają następujące szczegól.r: 
Na zebraniu przywódców delegacji poko
jowych, którzy złożyli Oray'owi osob11ą 

wizyt~. w gmachu ministerjum epraw za
granicznych, ·Gray w formie dwornej, ale 
stanowczej wyraził wolę mocarstw, aby 
preliminarja pokojowe z~tały wreazcie pod· 
pisane. Sel'hskierną delegatowi, Nowako
w1czowi oświadczył, że Serbja powinna 
niezwłocznie i bez wszelkich zmian pod· 
pisać (preliminarze. Przywódca delegacji 

bułgarskiej, dr. Danew, wyr-aałł gotowutić 
natychmiastowego }'>04piaania preiiminany, 
natomiast przywódcy delegacji aerbakiej i 
ireckiej .zaznaczyli, że [wok\ mocarstw, 
wyrażona tak kategorycznie, zmieniła zu
pełnie sytuację, wobec czego muszą proEić 
swoje rządy o nowo informacje i instrukcje, 

We wszysśkich 1przymienoaych pań· 
etwach bałk:aliakich atanow~e oświadćze· 
nie Graya w imieniu we.zy~ich mocarstw, 
wywołało wrażenie, graniczące z puera· 
żeniem. Prezes ministrów aerbskich Paaicz 
wyraził sit, te postępowanie mocar1tw nie 
ma nic wspólneie z interwencją, ale za· 
krawR na)ogwakenie samodzielności pań1tw 
bałkańskich. 

D~miaja 9allinetu. 

KOPENHAGA. - Wobec zwycię1łwa 

radykałów i lilOCjalistów w wyborach do 
parlamentu duń11kiego, prezes mh1i1trów 
Berudaen. należący do partji umiarkowa
nej. podał s~ wraz z całym gabinetem do 
dymisji. Król dymieję przyj~ł i aa czele 
gabinetu postawił przywódcę radykałów, 

Fale. 
Prz~gotowania wojenne. 

BERLIN. Dzisiejszy „Lokal Anzeiger• 
donosi z Sofji, że Serbja jest zdecydowa· 
na na wszelkie ewentualności. Wszy!tkie 
dyspozycje wojenne już zoetały wydane. 

Bułgarja a Serbja. 

BERLIN. „Berlin. Tagebl. podaje 
wiadomość, że preze1 ministrów 11erb1kicb 
Pa&icz wyjetdia w tych dniach do Sofji, 
aby tam bezpoirednio z bułgarakieini ko
łami miarodajnemi konferować o załatwi•· 
niu sporu bułgareko-eerbskiego. 

W oćzekiwaniu wojnJ'. 

PARY~. „Petit Parisien" zamie1zcH 
wywiad !Il bułgar1kim ministrem Bkarbu 
Teodorowiczem, kt6ry bawi obecnie w Pa· 
ryżu. Oświadczył oo, że naprężenie po· 
między Buł~arj!l i Berbjll jest tak wiei· 
kie. iż lada chwila należy oczekiwać roz· 
poczęcia wejny. 

Serbja skoncentrówała aa cranicy buł
garskiej 200,000 żołnierzy, "iułgarja 80,000. 
Wojska bułgarskie zostały rozlokowane 
tak, że stoją pomiędzy grnnic:i a Sofją, a 
także w samej Sofji, 

Wzajemne 11retenaje. 

BIAŁOGROD. Zapowiedziane na wczo· 
raj ekspose prezesa ministrów serbakicb Pa· 
sicia, odłożone .zostało do dziś. Opinja pu
bliczna, która nie chce nic wiedzieć o odaill
pieniti na rzecz sprzymierzeńców łeryłorj6w 

1dobytych I obsadzonych przez serbew, 
z w1elkiem zaciekawieniem oczekuje deklaracj( 
Pasic:ra. 

Wiadomem je11t na postawie oajwiarogo• 
dniejszyeh informacji, !e deklaracja Pasicza 
domagać się będzie rewizji traktatu nie tylko 
serbsko-bułgarskiego, ale także traktatów, za
wartych przed wojuą z innymi sprzymierHń· 
cami. 

Jako powody do rewfaji traktatu serbsko 
bułgarsldege, Pasie! wymieni nn.st~pujące 

fakty: B11łgarja nie dotrzymała warunków u· 
mowy. Bułgarja nie wysłała do Macedonji, 
jak była powinna, 100,000 żołnierzy, lecz 
przeciwnie, Serbja wysłała 60,000 żołnieny 

i wiele armat, na pomec bułgarom pod Adrja
nopol. Serbja i GrecJa o własnych aiłaeb zdo
były Macedonję, dlatego domagać aię muSZI\ 

stanowczo zmiany traktatu, o ile dotyczy on 
Macedonji. Serbja 11traciła AlbanjQ i zo11tała 

z tego powodu znaczniu poszkodowana, straty 
jednak muszą ponieść Wtłzys !Y sprzymieraei
cy w równych częśoia~h. Btlłgarja przedłu

żyła wojae o 4 miesil\ee i przez to naraziła 
aprzymieńców ul\ wielkie kOtlz~a. 

W końcu Paaicz oświadczy, ze S&rbja 
nie pozwoli na to, aby Bałgarja wcisnęła 11ię 

petmię<Jzy Sarbił i Grecję. Sytuacja. na Bał· 
klinach uważana jest za bardzo niebez
pieczn\. 

Zahrg bałkańeki. 

SOFJA-Cemura wojenna w Bułgarjl 
została wznowiona i jest bardzo surowa. 
Cenzorzy nie przspnszczają żadnych szcze
gółów o walka<'h grecko-bułgarskich. W 
kołaeh polity~znych panuje przekonanie, że 
Grecja ust2'pi, natomiast zatargowi bułgar„ 
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ako-aerbskiemu pr~ypi1ują w Sofji bafd.lo 
wielkie znatz&nie. 

S~11acje żao•trzeaa. 

PARYŻ-Prasa d21iaiejua bardzE> peay• 
mistycznie zapatruje się aa sytuac}' na 
Bałkanach l domaga się interwencji Euro
py. Dzienniki ptZypiaujt\ główq wiDlł 
Serbji. _ _ ,... 

„A11ioł pok.;.". 
LONDYN-W kołach politycznych pa 

auje wielkie zadowoleuie z powodll energi• 
cznego wystl}pienia Graya wo~ delegatów 
pokojowych. Prasa wyrata si~ dła GraJ+ 
wielkim uznaniem, a „Daily Mail• nazywa 
go nawet aniołem pokoju. 

= 

Szczęście parobka. 
Główna wygrana w~ierskicb la11ów 

hipotecznych, w kwocie 800,000 koro11, 
przy ostatniem cil}gnieniu padła na los, 
znajdnjl}CY się w posiadaniu rarobka do 
koui u jednego z przędsiębiorców budcr. 
wlanych w Budapeszcie nazwiskiem Jóeef 
Hriza. 

Parobek, do«iedziaw1zy się o swem 
niespodziewanem szczęiciu, z miejsca po
rzucił awe zajęcie, a upewoiw11y ~ w j~
doym 11 banków, łt rzeczywiście wygrana 
padła na jego los, tego llamego wieezera 
zaprosił koło 1wych znajomych do JHtau
racji, gdzie podejmował ich wesołą i wy· 
1tawną uczt!}. Nazajutrz, uzyakawszy w i•· 
dnym z banków prywataycb zalłczlłę na 
wygraną. ruszył ze ~oną na sprawunki. 
Bobie i tonie kupił no•• ubrlllie, nadto 
wiele kosztowności i kle;aotów, którymi 
oboje poebwieezali aię. Nie od rzeczy ~
d zi• jeszcze wspomnieó, że ani jednego 
wieczoru, od czaau wygranej nie wrócił 
trzeźwy do domu. 

Rozmaitoś·c·i 
Zbiór kamizelek Altenaa XIII. 

' Król AlfonB specjalną odaawa słabośtt 
ku kamizelkom. Jedn1& z tych kamizelek wy
wiera wiel!..ie wrałeoi• aa katdersa mtiCllJ)'• 
ant. który miał szczęście ten nieewyli:ły ok„ 
oglądać. 

Zrobiona jeat ze starej, złotej maierji w 
nietieekie i srebrne pasy. Poe.bno znawcy 
oceniaj!\ t~ kamizelkt ua 200,000 rb. A Jll9... 
wi aię, te mt!czsźni mało wy.daj~ na atroje~ 

Od Administracji. 
P. Dietrich w St..Powie. Pfe-

1imy zgłosić sit po odbiór ofert. 

Warszawskie Ziemiańskie 
Towarzystwo Mleczarskie 

Oddział' w Łedzi 
Spacerowa N2 17. Telefon 27-71. 

Ceny bieź31ce M li. 
Maałe hurt ••taf. 

Specjalne sa 1 funt k. 49-50 k. 68 
Deserowe I • • • „ 46-·47 „ 55 
Bryłowe I • • „ „ 45-46 • && 
Deaerowe II • • • „ 43-H. „ 52 
Brsłowe 11 • • • „ 43-44 „ 52 
l:lolone I (deser.) • • „ „ 43-!4 • b2 

• II „ ., ,, ,, „ 39 -41 „ !8 
• III kuch. „ ,, „ ,, --- • 

Wzbogacić aię 

mo.te każdy w najkrótuym czas~. Żądajcie 
natychmiast szczegóły bezpłałaic. War• 
azawa, główna skrzynka pocztowa 305. 

A111aa Bedllarek z~abiła. paszport, 
wydany z m . .Pabjanice. 2040-3·1 

Bibljotek• dzieł wyborowych 800 to
mów sprze<lam. Oferty przyjm~j• 

Administracja. dla „Bib.lioteka.•. 
2037-3-1 

Człowiek w średnim wieku z 15 let· 
niem świadectwem poszukuje pra.cy 

jako okfojacz cylindrów webtianych 
fabrycznych. Oferty w Administracji 
lub w Częstochowie, ulica Sdolna 21 
.Antoni Wawrzak ~la p. Zawady. 

2086-3-1 

Do sprzedania meble 11żywane, sza.!y 
kred.eu, lustro, krzesła, kałlapa, 

11mywalnia. z marmurem i łółko, ul 
Andrzeja. 2t m. 12 Ill p., front. 

2039--3-l 

Do wyn11.j~eia pokój dnży ałoneczn.r 
ładnie umeblowany, Długa 197. 

2041-3-1 

Rutynowana nauczycielka. freblanka 
po11zultuje zajęcia ni. czas wakacji, 

może wyjechać. Widzewska 147 m. 
as od 10-2. 2038-3-1 
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Kf lew~ka Wnokoit 
POWIEŚĆ. 

.GAZETA t~DZKA•-28 maja 1913 r. 

Wcale-odrzekła. - Nie znam nic le, to atanowezo przesada w przeciwnym 
przyjemniejszego nad tę grę, odbyvyając:\ kierunku, hrabino„. 
się w wolnym przestworze pozbawionym - Nie-zawołał Klaus Henryk - to 
kurzu. Jest tam tak chłodno jak w Adi· nie przesada. Wierzę hrabinie najzupeł-
rondack... niej. 

- Jak gdzie. - Wielki to dla mnie zaszczyt. W 
- W Adirondack. To geografia, mo· jaki spos;ób dostała si~ wiadomość o mojej 

sci książę. Laey na górach z pi~knemi przygodzie do waszej wysokości? Przez 
jeziorami. ale tam... Mamy tam willę, w gazety'? 
której się mieszkało w maju. Lato spędza..- _, Bylem świadkiem naocznym-rzekl 
liśmy zawsze nad morzem. Klaus Henryk. 

Tfumaczył z niemieckiego K. HOWORKO. - W każdym razie- rzekł. - mogę - Naocznym? 
zaświadczyć o gorliwości pani w etudjacb. - 'J.lak jest, proszę pani. Stalem 
Żadnej przeszkodzie nie da się pani pow· przypadkiem przy oknie wartowni. oficer· 

Służący wziął jego szablę i odniósł strzymać, gdy chodzi o punktualne zjawie· skiej i przyglądałem aię wszystkiemu od 
ią kędyś poprzez- galerj~. Zaeiedli do sto- nie 11ię na wykładzie. Nie zapytałem jesz- początku do końca. 
łu przy pomocy butlera, który rodtrnwał cze, czy pani ostatnio zdążyła na czas. Panna Spoelmann zarumieniła się. Nie 
im fotele. Potem mrnnął się na stronę i - Ostatnio? ulegało wątpliwości, że blailo - perłowa 
stanąwszy na stopniach, zastygł w malow- . k' twarzyczka panny Immy pociemniała. · · · - Tak, przed paru tygodniami, ie-
mczeJ postaci. dy to przed wartą głównt\ spotkała pani - No, mości ksil}żę, przypuszczam-

- Trzeba księciu wiedzieć-zaczęła przeszkodę. rzekła-że nie miałeś pan wtedy nic lep· panna Spoelman11, nalewająo wodę - że szego do roboty. 
ojciec mój nie pija herbaty, ktbrej bym sa- -- Miły Boże! i pan także zaczyna o 
ma nie przyrządziła. Jest on nieufny wz~lę- tern mówić! Wyda1·zenie to 2daje si~ być - Nic lepszego? - zawołał z żarem. 
dem herbaty, którą podają gotową w fili- rozpowszechnione i w pałacach i w cha· Ależ to był piękny widoki Daj~ pani sło· 
żankacb. Taki już zwyczaj u nas, musi lach. Gdybym była wiedziała, że będzie wo, że nigdy w życiu„. 
pan się do niego przystusować. się o tern tyle mówiło, bylabym wolała Perceval, który w malowniczej pozie 

- o. tak jest daleko pi~kniej-odpo- obejść cały zamek trzy razy dokoła. MÓ· spoczywał u nóg swojej pani, podniósł łeb 
wiedział Klaue HenrJ'k--wzyjemniej i SWO· wiono mi, że nawet gazety o tern pisały. do góry z minlł skupioną i puszystym O• 
bodniej jak ua 11tół familijny.. I oto cała miasto uważa mnie teraz zn ja· gonem uderzał w kobierzec. W tej samej 

kieaoś dJ. abła lub dzikusa. A tymczasem \. ·1· az ł 81·" 1· butler Urwał, lastanawiai'-'c si~ przez oka· " CuWl I poru Y " • ~„ ._ ja jestem najspokojnie1az0m w świecie 
mgnienie nad tym, dlaczego przy tych sło- stworzeniem, tylko że nie zuo!;zę, aby mi Biegł tak siybko, jak na to pozwalała 
wach hrabina Loewenjoul spojrzała nań z rozkazywano. Czy jestem podobną do dja· jego tusza, na dól po stopniach ku bocz
boku nienawi1tnie. ,., · k · d, nvm drzwiom sali i odsunął na bok bial!I. bła, hrabino~ Proszę o krot -Il odpowie z. J ~ - A atudja pani?-porljął po chwili. jedwabną portjerę, przyczem w sposób pe-
-Czy wolno zapytać? Studjuje pani ma- - Nie, pani je&t dobra-odpowiedzia- łen .po\ivagi i mocy zadarł glowę do góry. 
tematykę, o ile wiem. Czy to panią nie ła hrabina Loewenjoul. Samu~l Spoelmann, miljarder, wkroczył do 
męczy? Nie nuży to umysłu? - No-dobra, to może znowu za wie- salonu. 

5 

Był on ładnie zbudowany i miał ory· 
ginalną fizjonomję. Na. jego gładko wygo· 
lonej twarzy uderzał przedewszystkiem nie· 
zwykle prosty nos a nad nim były osadzone 
jego małe okrągłe oczy o nieokreślonym. 
metalicznym kolorze, jak u dzieci i gniew· 
nym wyrazie, 

Przednia część jego glowy była łysa, 
ale w tyle i na skroniach posiadał mister 
Bpoelmann bogaty siwy wlos, utrzymany w 
sposób u nas niezwykły. 

- Nie były te włosy strżyzone ani 
krótko ani długo, lecz spoczywały na glo· 
wie grubą warstwą i były priystrzyżone 
równo tuż nad karkiem a nad uszami byly 
wygolone. Usta jego były małe o pięk· 
nym rysunku. Ubrauy w czarny surdut i 
akeamitnąka mizelkę, na której wisiał cienki, 
staromodny łańcuszek, zbliżał si~ w mięk· 
kich bucikach ku stołowi, jak gdyby zajęty 
myślami o czemś poważnem i skutkiem te· 
go niezadowolony. 

Lecz mina jego rozjaśnila sie natych· 
miast, jak tylko spostrzegl córkę. Imma 
powstała i poszła na jego spotkanie. 

- Dzień dobry, czcigodnemu ojczul· 
kowi-rzekła, zarzucaj11c mu na azyję swo
je dziecięce, ciemne ramiona, z których 
zwieszały 1ię szerokie, otwarte rękawy. 
Jednocześnie pocałowała go w łysinę, któ· 
rą jej nastawił, pochylając głow12. 

- Wiesz już zapewne-mówiła dnlej, 
że książę Klaua Henryk pije dzisiaj herbatt 
11 nami. 

(d. c. n.). 

·---·--

robi zaprawę cementową absolutnie 
nie.przemakalną nawet pr.ly najwyż

szem 

We Czwartek, dnia 29 Maja r. b. o godzinie 8-ej wieczorem, w sali Ili od- F b k c t w 
~ działu straży, przy ul. Mikołajewskiej N!! 54, odbędzie się ~ a ry a_"ulnear7e, zteYI. u21' •. ag.arszawa 
~ 37 zwyczajne Ogólne Zebranie. ~ •111

;ir ;ójł 1133-2--2 

~ Porządek dzienny: ~ _P!~!!<ty !~~!nie. łłajl~~~'!en!!:_ 
~ 1) Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawoz· 4) Wybory 1 członków Zarządu; l"n:. dania za rok 1912; 5) Wybory Prezesa Zarządu; ~ 
~ 2) Sprawozdanie Komisji Rcwfayjnej; 6) Wybory 6 członków rewizyjnej komisji; ~ @ 3) Określenie budżetu na rok 1913; 7) Wybory dn.:giego Wicekomendanta. Q) 

eeeeeeeeeee~eeeeeee~ 
Podaję do wiadomości publicznej, że 

w 1-kl. ~1k1I! Hanm~w~i l~ń~ki~i 
C. Waszczyńskiej, ul. Zielona .N2 15. 
egzaminy dla nowowstępujących uczenie odbywać się będą 

w dniach 2, 3, 4 i 5 czen\1ca. 
1419-3-1 Dyrektor P. Foerster. 

Sprzedaź 
po cenach 

fabrycz• 
nych, 

MASZYN do 

SZYCIA ,,Pf aff a". 
wyżym11.czek ameryknńskich, Gramofonów i ptyt za. gotówką i na raty 

ornz h iftów ręcznych, maszynowych i przyborów <lo haftu. 

B. Pomorski i S-ka 
I 

Tel. 26-87, Łódź, Konstantynowska Ng 12. 
1124-37-8 -4 ---- '" ' . - . - - . . ~ 

„ ,... .. , ...- . -„ -.;... •:,41 - „. „ " ...... , ... ,. -

WAŻłiE DLA LETHIKÓCJJ 
TyH~o w mojej fabryce kupić mozna 

t; ni ) >l bdi!'l1e lóżka (na 4 części) 

z materacami tylko 4 rb- - kop. 
skladanc fotele leźaki I • 30 • 
taborety płócienne - • 50 • 

hamaki, krokiety dziecinne, krzesła, rewelskie kufry, szczotki rozmaite i t. p. 

'szysh:O 'f'I fasnego wyr bil '"'. fl l ''r' ff r f o fwl s b ł 
sl!lidnej roboty JH! cenach W ii\ W ti t, W K 

J3"28-t2.7 tanich. Dzielna 34. 
••• = ==-

Ul. Piotrkowska Nr. 126 róg a\vrot. 
:: ·::a!ę:i: duży a 1 oknach frontooov sklep 
z wyge;dnie urz~dzon1:1 suteryną. Wiadomość u właściciela domo. 

Pięknq · 
płeć można mieć po zastosowaniu 

nowego KREMU przeciw 

PIEGOM, 
OJ 1 ale11iźnie, pryszczom, wągrom 
!i!lznjom. Krem ten w krótkimi 
c•zasie doprowadza płeć do ioież. 
nej białości. Cena za słoik 50 k. 
i 75 kop. W celu uniknięcb na
śladownictwa sprzedaż tylko w 
składach aptecznych Nawrot 
Nr. 54 i Konałantynow• 
ska 75. Na prowinrję wysyfa 
się po ot1·zymaniu 1 rb. lub l.2t>, 

(można markami). 

N 1jlei;~zym środkiem, ochraniającym 
od zaburzeń żotądkowych, des.vnt~ rji 
i t. p., jes t kielis7.ek wi na S t .-Raphael 

na s-Lkl.n nkę gorącej herbaty. 
Ządać 'vszędzie. 779 

Zdolni I agenci 
dla zjednywania ubezpieczeń na 
źyeie otrzymnj!} wysoką prowizjv. 
Ofeny suo. „K. 103" składać w 

adm. „G8zety Łódzkiej·•. 
BOf>-4-

Różne mieszkania tanio do wynajęcia 
Widzewab Ji 146. 2029-3-1 

Wy rz aż 

posezonowa 

bajeczni• ta.nlo 

Palta damskie teraz 4so 700 
tlawniej 12.50, 15.50, 18.-

Kostjumy płócienne teraz 4so 7eo 
dawniej 15.50, 18.50 · 

wielkie zapasy 
Żakietów damekich 

dawniej 12.-
teraz 3so f 

I 
Schmechel 1 Rosner 

Piotrkowska 100. 

Ostrzeżenie. 
Ostrzega 2ie przed nabyciem 4.-ch 
weksli na. 1>nmę rs. 850, a mia:iowicie 
2-ch po n. 300, 1-go na 150 r. i l-go 
na lCO r„ p0d pisanych in bl:mco prze
ze mnie pojedyńczo lub ni.zero z p. 
Tadeuszem Dl\browskim podcz~s pro
w&dzenia z ni1n ws pólce w Łodzi fa. 
bryk i en krów, po ni ew aż spółka ta zo
sta tn roz wiązan~ jcszc:i:e w Lij•Cu 1912 
roku i "szyi;tki.e a!ttywa i passywa 
pneszły do p. 'l'a.deusza Dąbrowskie
go; weksle ze.ś wy:żej wymienione jn
ko bezwalntne i wydane jedynie agen·· 
tom wzamian otrzymanych już z 1>c
wrotem k:rn rj i-po<lleg:i.,ią zwrotowi 
mnie. Łódź, d. 21 Maja 1913 r. Muja 
Strzelecka. 14'9-l 

B expłatnie, bo bez nauczyciela 
nauczy się ka:tdy sam łatwo, pręd

ko, gruntownie na Samouczkach Reus-
1mera po 11ngieli;ku, frnncusku. ni•· 
mieckn, rosyjsku . Nnkład ai1tora. Zło 
ta 6, Warszawa. Zeszyt 1-~:y wysy
łn Ilię bezpłatnie. !061-23-2 

Meb'e: sznfy z lustrami rouoty \Vuel· 
.kiego, łóżka mosięine, otomanlł, 

obrazy różnych malnrr.y, biel i źniarka, 
krzesła., garnitur L.li!jkki, kwiaty me
ble kuchenne z powodu wyjazdu do 
sprzedanis, J ulj u sza ~ I-sze piętro 
front. 203i-3-! 

ZaginlJ.t paszport., '~ydany r.a imit 
Józefo. Stoińskiego, z g-niny Ruda 

Maliniecka. pow. K.ońa.k:iegG, gu:i. ~
dom11kiej. 20a2-3-l 
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częściach ze Złotej Serji ' ' Krol. w KOPENHADZE. 

Polowanie na złodzieja kornedja ,,Nordisk" 

tlJ roln~wnie01i PRiiiY~t · oikariJ[iel~m 
Dramat amerykański Dramat ameryk. 

Orkiestra koncertowa „Sextet" 
Do Piątku 30 Maja włącznie 

między innemi 

Do Piątku d. 30 maja 1913 r. 
Rozgłośny obraz dramatyczny w 3-ch wielkich częś- d B a 
ciach w wykonaniu artystów· Komedii Fran;rnskiej z p. e : r. y 

li w głównej 

roli. 

pieniądze'' „Krwawe 
11. I wiele innych obrazów. 

Dyrekcja S. Śliwiński. 

Najlepszy se~et muzyczny. 
RAD PROGRĄM 
dziś w środę Z za kulis giełdy 

Sensacyjny obraz 

w 2-ch częściach 

- . ·- ·. ~ . „·. - ..: : . ~·- •• „ •• "?1--~- „ · .... -- "'-' . „., ...... !~ •! . - „„ •• . ·-· . "; : -...& •• -·~·._.·.,. •<""··-:~ ~ . 1„-. ·~.:: ~ •' 

La bora torjum 
I Magistra N. SCHATZA Pierwsza Lecznica lekarzy specjalistów 

Dr. t i1nittkin~ 
Średnia M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 

dla przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). Telef. 30·13. 

Wewnętrzne. i n~wowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 - 11 i 41/ 1 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skorne 1 weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

11/ 2-21/ 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Choroby dz!eci n:_iejsce porad dl~ matek szczepienie ospy Dr. I. LIPSZYC codziennie od 1-2 pp. 
Choroby ch1rur~aczne Dr. l\'1. KANTOR od 2 - 3 i 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 - 4 codziennie. 

Choroby oczu Dr. B. DONCHIN P?nie~ziałe~, wtorek, środa, czwartek od 9 - .10 rano. 
Niedziela, piątek, sotota od 1 - 2 po południu. 

Choroby nosa uszu i gardła Dr c BLUM P~niedziałek, wt<;>rek? środa, czwartek od 1-2. pp. 
' • • Piątek, sobota, med.ziela od 9 - 10 rano. 

Analizy krwi, wydzielin. moczu. Badanie mamek. Porada 50 kop. 

1 79 

BAŁUCKA 

LECZNICA 
~la PilYf hO~lą[J[b lhOIJ[b 

Zgierska 15. 
Otwarta od 9-ej do 3·.ej p. p. 

Porada 30 kop. 

Dro JEhNiel{I 
Choroby weneryczne, akóry i 

dróg moczowych 

ul. ANDRZEJ A N!! 7 
9-12 i 5-8, w niedziele i święta 9-1 

Telefon Nr. 170. 1404 

Dr. W. DUTKIEWICZ 
ZIELOfłA 19. 

Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 

Przyjmuje od 8 i pół do 10 i pół i 
od 4 do 7 i pół wiecz. W niedzielę 
od 9 do 2 r. 202-11-

Or. M. Papie ny Dr. M. Gro~_skl 
. . Choroby dz1ec1 

Ak11szer 1 specJalista • • 1403 
Chorób kobiecych. przeprowadził Się 

Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół . a 1 D . el 9 8 
do G i pół po poludn. Poł'udniowa 32 n u . Zl ną m. ' 
Tel: 16·85 907-12 przJjmuje codziennie od 3-5 pp. 

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa Nit 2. 

Telefon Ni 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, n1oczopłciowe i ·nie• 

mocy płciowej, 

LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 
RATA 606 (wsródżyluie) i 914. 

'E'rzyjmnje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp., 
panie od 5 - G pp. 

Dla pań oddzielna poczekalnia.. 152·6 

Dr. L. l<laczkin 
KONS'I'ANTYNOWSKA IL 

Syphilis, skórne, weneryczno 
choroby dróg moczowych. 

I1ECZENIE SYPHILISU 
EHRJ,ICH-HA.'fA 606. 

Prr.yjmnje od 8-1 r:i.no i od 5-8 
wiecz„ dla dam osobna poczekalnia 
od 4-5. W niedziele i święta tylko 

do I rano. 

os~re~e€~E:f:Ei~~e~e€~e~ć:~~eeeeeeeeseeee~e~E:se~seee~~~ ~!.g; ~~~ s~~es.€ee€e~es:::sese~-c 

tódź, ul. Piotrkowska NQ 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy• 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wod„, mlek~ i t. d 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piotrkowska .Kl! ł20. 
Telefon 32·33. 

Przyjmuje od g, 11 - 12 rano i od 5 
do 6 i pół po pot. 

w 11iedziele i święta od 10-11 rano 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętrzne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żołądka, kiszek. 
przelJliany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 

Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół do 9 w 

Przejazd M 8. Tel. 17·14. 

Dr. Fr~nci~z~k K~zicłki~wi~z 
(starszy) 

mies:1:ka obecnie Przejazd Nr. 81 

front, l·e pięiro. 142. 
Przyjmuje od 91/ 2 -12 i od 6 -8 w. 

Dr. J. iu~entrom 
Zawadzka 12. 

Choroby skóry, włosów i weneryczn-. 
Kosmetyku lekarska.. 

Przyjmuje od 12-2 i !:i-8 Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielq 

do 4 po południu 
Niezbędne dla djagnozy analizy che-
miczne i balrterjolog. wydzielin i krwi ee se ee 
w 1aboratorjum własnem. Od 11-1 

ro.no i od 5-7 i pół po południu 
'W ws ; 4A ''****7'1(\iliA#*N*? Hm łl!li?WiifSS 

ZaRUu! Foto~ 
W11 Rofl.lJTVO.,: . 

KLISZE 
do ~ eazeton:>tJch, 
!Pros~. §ni.Rów i t.p. 

SZKiCE RYSUNKI 
· ro ki.etunkll mod.ruJ m 

RETUSZE MASZYN 
z 117'.Jtwń.czeniem. efcl>JDrrnem.. 

Erl P 

ł Lecz ·ca i ze ska i 
$ ~ Zarząd Eksploatacji 
~ lekarzy specjalistów dla przychodzących chorych ~ d I, 
~ G ówna M 51, róg Widzewskiej, tel. 30-83. Łó ZKich Rzeźni Miejskich 
w Choroby dziecinne i wewnętrzne Dr. Kerschner od 01

/2- 21
/, w południe. ~ Ul. Inżynierska M 1. 

~ Chirurgja Dr. Kaufman od 3-41/2 w po połudn. w 

~ Choroby wewnętrzne i dziecinne Dr. Fried od 6-8 po południu. ! Poleca ikóry wołowe, krowie, liel~rn, koń~Itie :~f~~ee~ tói i 
~ Choroby kobiece i akuszerja Dr. Szyldkret od -2 po południu. ~ 'lłil!llnr tou1·ony,donc1.eclzón~rcthe.ch- Krnm sn'lOBą Ilszatnuaez"'n'Oe'! .. y Mi1 .. [7.l1e 
(I) Choroby weneryczne i skórne Dr. Langbard od 1/2-3 po południu. " • li li J riD IU Hl'ł _ 

~ Choroby oczu Dr. Goldstein-Polak od 6-8 do_ południu codziennie. il! 1 mie~o-ko~tna ~f :i~~u dilatl'~~~y~ucz- Włmień tapirenki ~elYD· 
:fi - Szczepienie ospy. - Analizy krwi, wydzielin i moczu. Badanie mamek. 
,.. ..- Porada 50 kop. 1033 lekowany ;k~l~~~hW)~b0:~~~:c~ inlerine !~i~. LM !lfU[lDY 
w po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 952-
~~s~~~~~~~~~ssse~~s. ~~e ~~9~~~!z~~!~~2~27!~~~s~S~z~!~~s~~~~~~se~s~~s~~ 

W tłeew Ja.na. Grodka. Widzewi.ka Xi lOGa 




